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| /Wiapomości KRajowr: 
Sankt-Petersburg dnia 25 marca. : 
A (Journal de $t. Fetefshourg.) i + 
, Nayjaśnierszy CesaRż JeGomosć facżył wy= 
dać” reskrypt następujący do Przenaywielebniey- 
szego INarsesa, arcybiskupa metropolity Ormijań- 
skiego w Georgii; obowiązując gó do oświadcże- 
nia Ormijanom, Wysokiego Sweco zadowolenia za 
wierne ich postępowanie, w czasie wtargiiżnia 
„ersów: 


„ Pogwałcenie pokoju: przez Persów; i ich 


niespodziane wiargnienie do naszych prowincyy; 


podały Orrmijanóm, mieszkającym w Georgii, zrę+ 
czność okazania swojego poświęcenia się i szereg 
wdzięczności, które ch przywiązują do Nasżzy O- 
boby. Dowiedli w tey okoliczności, że umieli cer 
nić dobtoczynną dła mich troskliwóść Rządu ;' Że 


5 bznawali,ile ich położenie jest szezęsliwszćm od 


osù spółwyznaweów , rozproszonych po innych 
krajach. Obowiązujemy was oświadczyć. Nasze zu- 
pełne zadowolenie wszystkim Ormijanom , zosta- 
jącym pod waszą wiedzą duchowną; i zape- 
wnć ich w Nasin Imieniu Crsanskiem, Że nie 
przestaną bydź przedmiotem Naszny szczególne 

troskliwnści. Dopóki wóśsz naród , który zoalaz 
 Delpaeczną ucieczkę pod tarczą fządu rossyyskie- 
EN dochowa dla Nas fey nićzachwiąney wierno- 
ści, póty będziemy miieli Sobie za obowiązek sta- 
rać się beżusiannie o jego szczęście i spokoyność. . 
z riypa to chwalebne postępowanie Or- 
mijan waszey dyecezyi, wpływowi waszych zagrze- 
s. pasterskich , oświadczamy wam tu osobiście 

aszĘ wdzięczność, i przesyłamy żapewnienie Na- 
Bzy łaskawości CzsARsKkIFY. 
(podpisano) Nr koz år 


f 


Z okoliczności śmierci N. Cesarzowey Brezy- 
liyskiey, Dwór Cesarski przywdział żałobę na trzy 


. tygodnie, licząc od d, 24b. m. Czas tey żałoby dżie- ' | 
: Né się będzie na dwe równe części, ciężkiey ilek- 
kiey żałoby. ' 
t 


Sł. Petersburg dnia 28 marca. 
3 złeyże gazety. 
Przeż Ukaz Ga: S Ad wydany do ko- 
legium spraw zagranicznych; JĘG6 Cesarska Mość 
raczył rozkazać akkredylować rzeczywistego rad- 
cå stanu Hs Struvé, ministra rezydującego w Hain- 
burgu, w tymże samym tytule; w miastach: Lube- 
ce i Bremie, , RECE - N 
rzęż inny Ukaż pod d.5 marca, deco Ce- 
SARSKA Mość raczył mianować konsulem jeneralnym 
w .Hiszp. vii, redtę kollegialnego Gessłera, zostają- 
cego przy.sekretaryi poleceń Jeao CEsanskizy Wt- 
sOKości POPE Wielkiego Xięcia KONSTAN- 
TEGO, i pr €znaczyć mu pa rezydencyą Kadyź. 
— Przewielebny Grzegorz, biskup kałuzki, 
został wezwany do Št. Petersburga, do zasiadania 
a Nayświętszym Synodzie,na mieyscu Nayprzewie- 
ebnieyszego Abrahami, atcy - biskupa jarosław:- 
skiego, który otrzymał pożwolenie udania się do 
swojey dyeceżyi, ś 
|, — Dnia 1żb. m, Natjaśsieyszy Cesarz JEG0- 
MOŚĆ raczył wydać do Wojennego Jenerał- Guber- 
hatora St, Petersburskiego Ukaz, którym Juco Ce- 
BARSKA Mość upoważnia dozwolić, do 15 nasiępne- 
"go kwietnia, przedawania źwierżyny, sprowadzo- 


— 


stępującey: 


4 


hey w wielkiey ilości ż guberniy północnych do 
tey stolicy: gdyź zakaż przywieśćby mógł kupców 
do upadku, którzy nie mogli o tóm wiedzieć; kie- 
dy robili swoje zapasy. Lecż Jereo Czsanska Mość 
rozkazuje, ażeby się ściśle trzymano odtąd postano- 
wień Ukazu z d.B z. skyężnia do Ministeryum Dworu. 

„, — Liczono w Warszawie; w roku zeszłym, 
ośm osób stuletnich; z których jedna misła lat i01 
jedna, toż; jedna także 103, dwie po 104, jedna 105, 
a dwie po iio. Roe 


SE | (2 Gażety Akademiekicy.) 

Dnia 14 kwietnia r. b. mające nastąpić przed 
południem zaćmienie słońca, tem jest znakomite, iż 
ma byędź zaćinieniem obrącźkowem dla Moskw 
i viektórych innych miast w nasżym kraju. Po- 
dług obprachnnku E: N. Fussa, początek tego za- 
Świewia w Moskwie zacznie się przed wschodem 
słodęn. Środek us obrączkowego zaćmienia nastą- 
pi tam zrana o godzinie 5; minucie 5, akne 
Jasney obrączki, opasującey ciemną tarczę xiężyca 
będzie wynosiła przy biegu południowym 51, a 
prsy północnym 11 część promienia słonecznego, 


- koniec zaómienia przypednie o godz, 6 miniicie 74, 


. Precz tego zaćmienie to będzie obrączkowóm 
w niektórych innych miastach, gubernia!nych, 
gdzie szczegóły tego fenomenu; w nasiępney są za- 


warte tablicy: r SR ŚĆ 
zerokosć obrączki, 


ćmienia z ra.|, $9ómie- w Czasie połowy” ża-| zaćmie- 


miast. | na. ala B ra-|ćmienia w częściachinia z ra- 
t na. _ |promienia słońca. jna. 
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-przed wscho- ' |południo- |p ói à 
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Tym czasem w St. Petersburgu i w niektórych 
innych miastach guberniałnych , zaćmienie to bę- 
dzie tylko cżąsikow ćm, jak się pokazuje z tablicy nā- 
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x SE Wielkość | p mięć za- 
Nazwiska - | Początek |Srodek ża-| zaćmienia ć G zs 2 ai 
miast. zamienia | mienia z jw calach i |77HET 


iz rara. rana. minutach. | 977 x 
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Kamózewsrwo POLSKIE. 
> Warszawa d. 7 kwietnia. 
(z Gazety Warszawskiej.); | à 

W dniach 4 i 5 b. m. odbył an pu- 

ozny w szkole Rabinów, istnącey od % miesięcy: 
ciał go bytnością , swoją JW. Minister 
prezydujący w Kommissyi Rządowey wyznań reli- 
giynych 1 oświecenia publicznego; dyrektor i cały 
skład Komitetu urządzającego sprawy Starozakon- 
nych, Naczelnik iskład lzby doradczey przy tym- 


' że Komitecie ustanowioney; Członkowie i Sekretarz 


Bożniczego. Po przybyciu JW, Ministra 
ea T członek Komitetu prezydujący wRadzie 
szkoły Rahinow, wystawując pokrótce trudności, 
których użyteczny zakład szkoły Rabinów, jako 


rzecz nowa, i z przyczyny nieprzysposobienia ucz» 


| niów, dożnawać musiał „— jakich w tey mierze u- 


środków, i najakim stopniu rzecz teraz 
si. W końcu złóżył JW. Ministrowi nayczu|- 
sze dziękczynienia za łaskawe przywiedzenie do 
skatku tak pożądanego Instytutu, prosząc 0 dalszą 
pamięć i opiekę. Nastąpiły examina z ięzyka pol- 
skiego, z nauk przyrodzonych, z języka hebray- 
skiego, z Talmudu i nauki moralney. Obecne o- 
soby z zadziwieniem postrzegły, jak 4romiesięczni 
uczniowie w naukach postąpili; JW. Minister ra- 
czył oświadczyć swoje zadowolenie. Szkoła Rabi- 
nów liczy dotąd 25 uczniów; g nich otrzymali: na- 
grody w xiążkach ‘i w narzędziach matematycz- 


| nych: Konthwand Hatan, Freyder Moyżesz, Gold- 


ann liewek , Szweycer Jakób, Złernisz Lemel; 
Snatti na NAERA Rubinstein Markus, Liebe- 
recht Heyman, Hirszberg Kielman, Nelken Izaak, 
Landau Bernard. A 

- Mappa Województwa Mazowieckiego przez 
Juliusza Kolberga, ułożona naydokładniey z nay. 
pewnieyszych źródeł, wyszła ze sztychu. Źnayduje 
się przy niey krótki obraz statystyczny tegoż 
województwa , podłng którego w roku 1824 tw 
tém województwie było K.ościołów parafialnych 
Polskich 335. Obszerności w włokach polskich 
113,130, Łąki włok 3722, Lasy włok 31,506. 0- 
"grody włok 3922. Mieysca zabudowań i drogi 
włok 5580. Pastwiska, wody, błota, włoki 9,458. 
Tlość domów 74,910. Tudność 454501. appa 


ta áhdydoje się do nabycia za zł. 4. w składzie 4. 


z20 przy ulicy Senażorskiey. E 
Odebsówo a: wiadomość, iż rzeką Mów 
wyczaynie wezbrała. 
=. Mechanik Bosco przybył do FFarszawy z 
abinetem swoim, pomnożonym wielą bardzo cie- 
Śawemi. machinami. Via 
W Rozmaitościach Lwowskich z d. 50 marca 
umieszczony jest następujący artykuł z rednia. 
„Spis xięgozbioru Ossolińskiego dochodzi już koń- 
ca. Czwarta tylko część jeszcze nie przesłanych 
xiąg pozostaie do spisania. Wkrótce ten skarb 
narodowy przeniesie się na ziemię naszą. Nie- 
podobna sobie wyobrazić, z jakiemi trudnościami 
połączona jest takowa praca; patrzymy na to co- 
dziennie. Szlachetny nasz ziomek, mniey baczny 
na własne zdrowie, z pięknym zapałem spieszy do 
ukończenia dzieła, które mu w obliczu Řządu: í 


Dal 


„ Narodu zaletę i szacunek jedna. 


-G dzie dobro kraju cel pracy stanowi, 

WW ielka tam dusza nieochybnie. działa, 
„Ani się zbliżyć dozwoli zyskowi, x 
-L ecn w szczęsnym skutku jey nagroda cała. 
B ieży niebawem w dalekie kraity 

E cho od czynu pięknego odbite, 

R odzinney ziemi naywdzięcznieysze syny 

T roskliwe znoszą wieńce śwież0 wite, 


Ponad Dunajem mamy ogrod mały, 
„dle w kosztowne rośliny obfity, j 
WW ieki rozliczne dla nas je wydały: 
JL ecz te bogactwa i nasze zaszczyty 
J eden choduje ogrodnik wspaniały; 


| Każdą gałązkę rękoma własnemi 


O bcey uymując pracowicie ziemi, 

PY raca w całości na oyczyste niwy, 

S taranny, pilny i wzniośle troskliwy, 
„Kiedy już kończy zaene powołanie, , | 
J eszcze niech pamięć po nim tw zostanie, 


FRANCYA. 
Paryź dnia 26 marca. 
żę (Journal de St. Petersbourg.) _ 

Wice-hrabia de Lamoignon, par Yrancyi, u- 
marł w Paryżu d, 22-b. m. 

Ministeryum spraw wewnętrznych przysłało 
dla akademii nauk, na posiedzenia jego d. 20 roz- 
maite przedmioty; po niejakim Drake, zmarłym 
niedawno w Hawrze, od ukąszenia grzechotnika , 
którego wiózł-z Anglii do Francyi. Ministeryum 
Żąda, ażeby kommissya wyznaczona do sledzęnia 


' tych rzeczy, dała zdanie względem środków potrzeb- 


nych na zapobieganie podobnym zdarzeniom.Poczem 
akademija słuchała czytanych dwóch rozpraw, je- 
dney przez P. Cuvier, o pewnym gatunku ' ryby 
nazwaney grzmotnikiem (grondeur), dla szczególne- 
go szelestu przez się sprawianego; a drugiey przez. 
„Biot, względem prac geodezycznych w wynierze- 
niu ziemi, a szczególniey względem łuku Bordeaus 
w Fiume, pod 45 równoleżnikiem. 


— Dnia 21: — ` 
(z Gazety Warszawskiey). p 
Król Jmć przeznaczył 50,000 fr. na przyo- 
zdobienie góry Kalwaryi. LE: i 
Niedawno zaczęła się tu przedaż malowań i 


xiążek na korzyść Greków. Xiężna Berry kupi- 


łą za 500 franków piękny bukiet kwiatów, zro- 


_biony przez Panią Pankoucke, utalentowaną przy- 


jaciółkę greków. Panowie Simier, Thowenin i 
inni zapłacili hoynie za kilka xiążek na papierze 
welinowym. Tym sposobem zbierze się znaczna 
summa ná wsparcie nieszczęśliwych Greków. Prze- 
aż trwać będzie do końca bieżącego miesiąca. 
Minister spraw zagranicznych wysłał nieda- 
wno nadzwyczaynego gońca do Madrytu. z 
Pan Cumacho, Poseł Mexykański w Lone 
dynie, przybył do tuteyszey stolicy. f 
powodu mianowania Xiąžęcia Hohenlohe 
Marszałkiem Francyi, jeden z tuteyszych Dzien- 
ników napisał, iż Kiate Wellington piastuje także 
ta hgp. hi „Francyi, i przytacza z kalen- 
arza londyńskiego następujący wyjątek: Ari- 
hur FP! silesia ergrahig PANA ABE TE a 
wielki urzędnik artylleryi, półkownik królewskie- 
go półku gwardyi konney i brygady strzelców, Lord 
namiestnik w /lampschire i gubernator w Ply- 
mouth, feldmarszałek Austryacki, Rossyyski, Pru- 
ski i marszałek francuzki, Xiążę Waterloo i feld- 
marszałek Niderłandzki, Xiążę Ciudad - Rodrzgo, 
Grand hiszpański pierwszey klassy i jeneralny 
kapitan, Xiążę Vittoria i wielki marszałek Por- 
tugalski.” Dziennik Gwiazda zaprzecza wyraźnie 
temu, iż Xiążę Vellington jest marszałkiem fran- 
ćuzkim, i odwołuje się do kalendarza francuzkie- 
go, gdzie Xiążę X ellington nie jest umieszczony 
między parami Franćyi. $ 
Prócz prawa o policyi druku, podano dnia 20 
b. m: izbie parów powtórnie prawo względem han- 
dlu murzynami z odmianami, jakie zdziałano w iz- 
bie deputowanych. Następnie złożył Xiąże de 


„Narbonne, w imieniu szczególney kommissyi, ra= 


port względem wniosku hrabiego Tascher, tyczą- 
cego się tworzenia kommissyy. Względem tego 
wniósku wkrótce mają nastąpić rozprawy. Przey= 
rzediesobudwóch projektow praw wkrótce przed- 
ięwziętóm zostanie. Xiąże de /Varbónne, w rap- 
porcie wzmiankowanym, uczynił wniosek, aby roz- 
strzygnienie tych dwóch projektów praw zostało 
odroczane. Izba zadecydowała jednak, iż jak mayə 
prędzey niemi się zaymie. Cel tego projektu jest 
następujący: dotychczas jizba mianowała kommis- 
sye w czasie ogólnych zgromadzeń; nowy projekt 
zaś zamierza, aby każde pióro obrało kommissyą, 
tak jak się dzieje w izbie deputowanych, przez co 
parowie ze wszystkich stronnictw weyść mogą do 


- kommissyi. 


W czora zaczęto w,izbie deputowanych nara- 
dy względem praw lesnych, które pewnie ze 5 ty- 
godnie trwać będą. 

Tuteyszy Monior ppisze: „JW. Camacho‘ 
Minister spraw zagranicznych zjednoczonych kra- 
jów Mexykańskich, przybył z Londynu; do tutey- , 


. szey stolicy, z 4ma sękretarzanii i licznym orsza- 


a 


, 2 ug 


kiem; stanął w wielkim hotelu Kastyłiyskim przy 
ulicy Richelieu. * 
Minister spraw zagranicznych przyjął onegday 


" Pana Camacho, 


Podług tuteyszey Gazety codzienney, listy 
odebrane z Madrytu pod d. 8 z. marca potwier- 
dzają wiadomość o zwycięztwie, które dywizya 
Telez-Jórdao d. 2% latego; odniosła nad woyskiem 
konstytucyynóm portugalskiem. "Toż semo po- 
twierdza inny list pisany d. 12 marca Z St. Seba- 


| stian. Takie doniesienia podają w wątpliwość ta, 


. 


| co dziennik Gwiazda pisze o zwycięztwach kon- 


stytucyonistów. (Dziennik Gwiazda ze swey stro- 
ny zaprzecza znowu doniesieniom Gazety codzien- 
ney i kłamstwem je nazywa, itak nawzajem). 

„. 'Tuteysza Gazeta Codzienna umiesciła ńastę- 
pujący list prywatny z Londynu: „Zdaje się, iż 
po śmierci Uesarzowey Brezyliyskiey gabinet F rane 
cuzki odmienił politykę swoję wzg ędem Hiszpa- 
nii. Z pospiechem odbywają się układy dla zupeł- 
nego pojednania obu rodzin Burbonów. Xiąże San 
Carlos, który w końcu marca ma udać się do Ma- 
drytu, otrzyma szczególne zlecenie od gabinetu 
Francuzkiego. Wiemy, iż chciano wysłać Xiążę- 
cia Orłeanu do Madrytu, lecz tego zaniechano. 
Słychać, iż Xiążę Wellington będzie na czele ra- 


dy Ministrów Angielskich, a w tym razie nie 
przyydzie do woyny. ” 


; 


ANGLIJA 
Londyn dnia 24 marca. 
(Journal! de St. Petersbourg.) 
Szalupy na kołach i sankach, przygotowane 
na wyprawę kapitana Parry do o, sprowa- 
dzone zostały d. 20 z 7oofswich do epford. W 


środku dz znaydują się po dwa koła; trzecie 


na przedzie służy za rudel, dziwną rzeczą było wi- 
dzieć pomiędzy ciekawymi, którzy oglądali te sza- 
lupy, wędrownika slepego Hłoliwana, wypytujące- 


, go się Z naywiększą pilnością © wszystkie ich 


szczegóły. 


— Dnia 25 — 
(z Gazęty W arszawskiey.) 

Na odprawioney niedawno radzie gabineto- 
wey, znaydowali się Ministrowie Cazning i Hu- 
skisson; ostatni pierwszy raz po swojey chorobie. 
Kilkn Posłów zagranicznych miało potóm nara- 
d, z Panem Canning, z którym także onegday 


iążę Liewen: długo rozmawiał. 
Chociaż Pan Canning zupełnie wyzdrowiał, 


` Jekarze jednak nie radzą mu jeszcze znaydować 


się na posiedzeniach Parlamentu. 

Xiążę TFellington był z rodziną Xiążęcia 
Klarencyi na obiedzie u Króla Jmci w TYindsor; 
z iego powodu rozeszły się rozmaite wieści; zape- 
wniają atoli ,/iż nie było żadney mowy o mini- 
steryum. ` 

; Wiekszość kresek w izbie niższey przeciw 
nadaniu swobod katolikom, pochodzi od Taea 
57 Irlandezyków._ głosowało za wnioskiem ana 
Burdett, w tey mierze, a 54 przeciw wnioskowi; 
22 Szkotów było za wnioskiem, a 15 przeciw nie- 
mu; 195 Anglików oświadczyło się za wnioskiem, 
a 277 przeciw niemu. tym stanowczym dniu 
podano izbie 1058 petycyy za nadaniem swobód, 
a 1017 przeciw nadaniu. 


W Zruiśs (w Irlandyi) odprawiło się drugie 


O'Connel pędał projekt do 5 petycyy, szcze ólnie 
b madanie swobód, o adstółanić u Angli z ie 
landyą, i o reformę parlamentu. Przedstawił po- 
tem plan utworzeni 
się systematycznie po całym kraju rozciągnął. 
— Dnia 20 marca, — 

W. sali Kompanii Wschodnio-Indyyskiey 
odbyło się d- 21 b. m. kwartalne posiedzenie. Puł- 
kownik Stanhope mówił za wolnością druku w In- 
dyiach Wschodnich; ale gd przyszło do kresko- 
wania, tylko 5 członków oświadczyło się za jego 
zdaniem. Pan Poynder miał mowę rzeciw pa- 
lenia wdów, — „Od roku 1315 (rzekł) spalono w 
Indyjach Angielskich 0000 wdów, często w brew 


nierzy. 


liczne zgromadzenie Katolików , na któróm Pan ` 


a klubn łrlandzkiego, któryby ` 


"ważność: 


woli nieszczęśliwych. Polityka nie wielu Angli- 
ków w Indyiach Wschodnich wymaga wprawdzie, 
aby,nie zbyt śpiesznie uchylano zabobony; ale tá- 
kie morderstwa mająż bydź , dłużey cierpiane? 
Wiadomy mi jest aypan iż 15stoletnia wdowa 
cziery razy wydzierała się 2 płomieni , ale ją na 


pół opaloną krewni odpychali; a nakóniec ją za- ~ 
mordowano. Takie okrópności ukarane były tylko ` 
jeduoroczném więzienieim.* Przytoczył mówca in- _ 


ne jeszcze przykłady. Prezes Pan Robinson rzekł: 
„Dyrektorowie udzielili Wielkorządcy obszerne 


pełnomocnictwo w podobnych zdarzeniach ; nie- 


podobna bowiem stanowić praw stałych w tey 
mierzę. Nie tak łatwo jest do czynienia z zabobo- 
nami 100 Mmilijonow udik « Pan Poynder czytał 
listy od władz Indyyskich, które uważają za rzecz 
konieczną zniesienia palenia wdów. Jakoż w nie= 
których obwodach zwyczay ten już jest zniesiony. 
Odłożono na cżas przyszły dalsze w tey mierzę 


mS Ba l 

Ameryce południowey oprócz Boliwara, 
zwraca na siebie naywiększą uwagę Jenerał Sucre, 
Wielki Marszałek „łyacucho. Uczynił już bar- 
dzo ważne usługi swemu krajowi, jako owódca; 
żołnierz, rządca i patryota. Ma łat 52, jest nis- 
kiego wzrostu. Urodził się w Cumana w Kolum= 
bii. Boliwar polecił mu czuwanie nad interessa= 


mi Boliwii, i przywiedzenie konstytucyi tey Rze- 
czypospolitey do skutku. Kray ten liczy PR. 


milijon mieszkańców, którzy ogólnie posiadają wie« 


le przyrodzonych zdolności, są odważni, cierpli+ ` 


wi i skłonni do posłuszeństwa, a otrzymane do- 
bro zawdzięczają naywiernieyszą Pa W 
W potrzebnym razie; woysko może ydź powię= 


kszone do 12,000 ludzi. Boliwia ma teraz jeden tyl- 
ko port nad morzem Spokoynóm; nazywa się on - 
Cobica, i leży w prowincyi „łtamaca. Woda w 


nim nie jest głęboka, i dla tegó znayduje się tam 
tylko kilka chat rybackich. Przestrzeń piaszczy- 
sta rozdziela ten port od AMtamaca, dosyć piękne= 
g miasta , legege blisko o 130 mil od Potosi, 

podziewa się Zoliwar, iż przez układ otrzyma 
dla Rzeczypospolitey Boliwii port „Arica, który 
dziś nałeży do Peru. Miasto Chu uisaca, albo m 
„Plata, jest teraz stolicą ; lecz 2 aje się , iż 
rzeniesiony będzie do 
prowi 
szkańców w mieście „Potosi, i że w tameczney 
mennicy wybijano corocznie 5 milijonów dollarów; 
pipu rewolucyi zmnieyszyła się liczba miesz- 

ańców do goóo, a w mennicy wybijano na rok 
nie więcey pk milijon dollarów. Przez 5 mie- 


sięcy, jak Jenerał Miller piastował tam urząd: 


naczelnika woyskowegó i cywilnego, zaczęła się 
ludność znacznie powiększać, i ma wynosić .teraź 
30,000, a w tym prenen czasu wybito w men- 
nicy przeszło milijon | ollarów: Indyanie, któ= 
rzy od wielú lat sprowadzali corok do banku 
srebra wartości 5000 dolłarów, sprowadzili go w 
ciąga owych 5 miesięcy 57,000 dollarów wartości, 
Kiedy przedtóm widzieli ciągnące 
kaji przed nióm z rodzinami swemi i całym ma- 


jątkiem, jäk przed ogniem lub powodzią ; teraz 


widać ich chodzącye 


— 


PRussSY. 
Berlin dnia 29 marca. 
(Journal de St- Petersbourg). i 

Przez rozkaz gabinetowy pod d- 11 b. m. 
Mennoniści uwolnieni są w całóm królestwie od 
wykonywania przysięgi w trybunałach; uroczyste 
ich zeznanie, będzie ją zastępowało i równą mieć 


NIEMCY x 
Od brzegow Menu dnia 22 marca. 
(x Gazety W arszawskiey.) > 
Przybył do Strazburga starzec Grecki na- 
zwiskiem Hadszi Petracki Cytherios, dawniey u- 
rzędnik obwodu Cyterea fia wyspie Cypru. Nie- 


szczęśliwy ten człowiek, niegdyś jeden z naywięę 
| 5(. i 


rząd 
Cochabamba, miasta do= 
rze zabudowanego, i leżącego w obwarowaney 

neyi. Mówią, iż dawniey dj 150,000 mie- 


oysko, ucie- 


spokoynie w pośród Żoł- 


7 


„dzie statku płynącego do 


- 


s 


kszych bogaczów Greckich, przez wypadki roku 
1821 utracił cały swóy majątek; Żona jego 1 12 
dzieci znaydują się w niewoli Tureckiey. Za pośre- 
dnictwem Konsula Angielskiego na wyspie Cypru, 
wykapił z niewoli jednego z synów „swoich, mają 
cego lat 15, który w krótce przybędzie do Marsy> 
li. Towarzystwo przyjaciół Greków w Słrazburgu 
chce za pośrednictwem wspomūionego Konsula; 
wykupić drugiego jego syna, mającego lat 15, a poż 
tém sprowadzić go do Strązburga. | ćmy 

Dnia 15 b. m. spadł zńówu wielki Śnieg w 
okolicach Schwarzwald, Na gościńcu do Freuden 
stadt był taki śnieg, iż furmani chcący tam je- 
chać, musieli się wrócić, : i i 

Dnia 22 b. m. zdarzył się w Dreznie następują: 
cy przypadek: Pewna dziewczyna nazwiskiem 
Fortech. szła podcząś mocnego wiatru i deszczu koło 
Brilowskiego tarassu, Wiatr wyrywał jey. para= 
sol, ale go dziewczyna silnie trzymała w ręku; tak, 
iż ją wiatr z parasolem w górę porwał, przeniosł 
przez Żelazną kratę na 7 do 8 stop wysoką; i na dół 
z wysokości 60 do 30 stop spuścił. Parasol, któ- 
rego nie puściła z ręku, posłużył jey za spadochron; 
stanęła na dole bez żadnego szwdnkuż narzeka tyl- 
ko na ból piersi 

|| 1— Dnia 28 — 

Dnia 10 b. m. przybył do Genewy 13stoletni 
syn Admirała Greckiego Zombasi; ma przyjemną 
twarz i wielką chęć do nauki. Chodzi w ubiorze 
Żołnierzy morskich Greckich, w błękitney kartce; 
takieyże kamizelce ; błękitnym pasie, szerokich 
spodniach, lecz tylko poza kolana, i w białych poń- 
czochach. Za kilka tygodni przybędzie tam także 
młody Kolokotroni. Przybyło oraz do Genewy 
6 sierot Greckich, których towarzystwo przyja- 
ciół Greków w Bazylei ptzyspobiło, to jest 2 z Kres 
ty, 2% Chios, i z Salonikii i ź Mezzovo. 


NIDERLANDY. 
„Bruzella dnia 24 marca: 

m: (Journal de St, Petersbourg), EA NA 
Liczba osób, które przez ostatnie powodzi 
w prowincyach północnych, przywiedzione zosta - 
ły do nędzy; wynosi przeszło do 10 tysięcy. Kom- 
missya dobroczynności w Thiel ma do 6000 osób 


| w swojey opiece. 


„. Pierwszy statek parowy; wyszły ż Hollan- 
dyi po zeyściu lodów; przybył d. 19 b. m. do Ko- 
lonii. ' í $ r 3 : ; 
‘Niedawno. wszczęła ai zamieszka na pokła: 
atawii; oto są szcze« 
góły o niey, ogłoszone w dzienniku Bruzelskim: 
„ Statek Zełandczyk, wypłynął z Flessyngi 
w pierwszych dniach stycziia, dla przewiezienia 
do Batawii części expedycyj, złożoney z ochot- 
ników zaciągnionych do woyska, czasie że- 
gługi, statek przybywszy na pobrzeża Manche, 
utknął na mieliznie. tóm zgubnóm położeniu; 
kapitan Os fu Lucas; widział się zńiuszonym, 
dla ułatwienia obrotów , skłonić pólkownika do 
ky s: piechotą na pokładzie, do rozkazania 
ic 


swoim oficerom i żołnierzom, zeyść pod pomost 
yprzodowy. Półkownik rozkazuje, lecz nie usłu- 
chano. Ww ówczas kapitan oświadcza im sam, Że 


powinni ustąpić natychmiast z'pomostu, gdyż ina- 
czey, powiększają nievezpieczeństwo zagrażające 
statkowi. Na ten raz. posłuchano, Jednak ofice- 
rowie i żołnierze okazali nieukontentowanie prze- 
ciwko kapitanowi; podpółkownik obsażony suro- 
wością, którey zapewne nie znał istotney kuniė- 
czności, a do tego jeszcze podżegniony szemraniem 
swoich towarzyszów, chcąc wiedzieć, czy P. Lu- 
cas trwać będzie w swojém postanowieniu, ang- 
wu się udał na pomost. Kapitan rozkazał mu zeyść, 
a po oporze zabił go z pistoletu. Gdy potem pod- 
oficer wyszedł na pomost, kazał go maytkom 
strącić do'morza, Dway żołnierze, którzy się ta- 
kže pokazali, powieszeni zostali na masztach; co 
wedle doniesień dziennika,dosirzeżonóm było przez 
statek kupiecki, W ówczas dopiero wszystko wró- 
eiło do porządku, a kapitanowi udało się wydzwi- 
gnąć okręt, i w dalszą puścić się drogę.” 


NoRwyrćra 
Chrystyanija dnia ią marca. 
(Journal de St, Petersbourg). 
Adress podany Królowi przez deputacyą sey= 
mi. norwergskiego; d. g marca, w odpowiedzi na 
poselstwo królewskie pod d. 26 lutego: 
,;,  Nayjaśnieyszy Panie, l 

Naród norwergski spodziewa się po swoich 
reprezentantach, iż korzystać będą ze wszystkich 
okoliczności w zapewnienia pomyślności 
gii, a my jesteśmy przekonani, Nayjaśnieyszy Pa: 
nie, iż nic bardziey nie przyczynia się do te: po- 
myślności, jak szczęśliwa jedność pomiędzy Kró- 
lem a nafodem, kiedy Monarcha jest przeniknio- 
hy prawdziwą i sżczetą miłością posiępa światła; 
prawdy i swobód publicznych. To przekonanie 
zniewala nas do wyniirzenia W, K. M. naszej 
wdzięczności za Jego poselstwo d. 26 lutego, wzglę- 
dem odmian w konstytucyj; przełożone na tym 
czwartym seymie trzylewmim, W. K. M. wykła- 


dając powody, które Go skłoniły do niedozwalania A 
roztrząsań tychże piopozycyy na seymie źgroinaś ` 


dzonym w tey chwili, dał poznać tóm samem, iż 
wiadomą Mu opinija publiczna, i że W, K. M: 


orwe- - 


nie odrziicasz przeknnania szczerze oświądczonego. 


To zaufanie w świetle natodu norwegskiego, i sza- 


canek dla jeg swobód, są nowym węzłem, Nayjaś 


W. K: M. a sercami 


śnieyszy Panie, pomiędz i 
naszych spółziomków. Prawidło 
W. K. M., iż ustanowienia publiczne: utrwalają 
się tylko należycie po nahygiu wiadomości przez 
scisłe przeświadczenie się a wzajemne Monarchy 
narodu, będzie, jednóm z ńaydobroeżygnieyszycii 
źródeł szczęścia oyczyzny. Pragniemy spodzieś 
wamy się, Nayjaśnieyszy Panie, okazać światu; 
jedność, zaufanie i poświęcenie się, przywiązijące 
naród norwegski do W. K: M. 

, Błagamy „wszechmocnego o zlewanie łaski 
swoich na W, K.M. i na Jego dom Nayjaśnieyszy: 


przyjęte przeź ` 


„ Król Jmó raczył dać odpowiedź następną: 


3 Dowiaduję się z zadowoleńiein, i% seym nor» eg 
ski siara się ze mną zgłębić to wszystko, cokol- 
wiek może nam wyświecic opima narodu: Tas 
cżąc nasze usiłowania do kierowania tego ku po: 
wnemu celowi, który jest zaszczytem i pomiyślnoś 
ścią narodu, każdy z nas dopełni swoich: obowiąs 
zków, a pakt społeczny głęboko wkórzenioay toza 
szerzy swoje opiekuńcze gałęzie, nad wszystkimi 
obywatelami. ” ; 


—— 


.Hiszpanw IIA. 
Mądryt d: 13 marca: 

Gy , , (+ Gazety Wśrszawskiey.) a 
Główria kwatera naszego woyska obserwacyy: 
nego przeniesiona została w głąb kraju do ruzili 
lo; cołnięto dawnieyszy rozkaz, aby artyllerya u- 
dała się z Sewilji do Badajoz; a dochody gmin i 
powiększone cło, nie będą już obrócone na uzbroś 
jenie ochotników królewskich. 
Rada Stana postanowiła na początku bieżące 
go miesiąca, iż summa 14 milionów reałów ma bydź 
natychmiast oddana pod rozporządzenie Ministra 
woyny. Monarcha zatwićrdził to postanowienie j 
lecz Minister skarbu nie mógł przywieść go do 
skutku z przyczyny zupełnego braku pieniędzy: 
ałedwo nieco późniey wpłynęło z cła i kodsun= 

peyi 5 milionów tealów (1,400,000 zł: pol). 
Margrabia Chaves przybył bez Żednego orszaż 
u do Castello; małżonka jego ze spowiednikiem 
swoim i dwoma służącymi udała się przeż dłcąnizaś 
Sepulveda. Ai BAC 
i Przy brzegach afrykańskich handel Murzy- 
nami jest nadzwyczaynie czynny, i zatrudnia nayi 
mniey 50 okrętów pod rożmaitemi banderami, & 
mianowicie; Francuzką, Hiszpańską, Portugalską $ 
Brezyliyską, kióre popłynęły po tych nieszczęśli+ 
wych. Swiadomi rzeczy twierdzą. Że ićh jest nay- 
mniey 5000 na brzegi spędzonych; i na prźedaź 
przeznaczonych: Zdaje się, iż tak nadzwyczayny 
napływ pochodzi z ostatnich wojen Ashantów, któ» 
rzy bardzo wiele 
daź wystawiają. 


. 


DODATEK 


jenców zabrawszy, teraz na sprześ 
1 


j 


"ch — Dnia 14, 


. A został zaprowadzony w głąb Hiszpanii. 


- 


D 


I 


', DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 40. 


Wilno dnia 6 kwietnia ø. 4, 1827 Rożu. RP, 


(z teyźe gazeły.) 

Onegday Pan Lamò, miat 
Królem jJmcią. : 

, Xiążę San Karlos przybędzie tu dla zasia- 
dania w Radzie Stanu. 

Woysko nasze odwodowe cota się od grani- 
cy, i zaniechano wszelkich środków do jego 
powiększenia. 

W kilku wsiach prowincyi Cuenca wznie- 
cono rozruchy, lecz je natychmiast przez uwięzie- 
„nie wichrzycieli przytłumiono. arf 
> Kommisarze Angielscy kupują w okolicy Ba- 


długą naradę z 


dajoz, ziłaczną ilość owsa i siana, oraz koni dia 


artylleryj. 
o; W Aadaluzyi panuje wielka nędza i mocne 
wzburzenie umystów `- S 
Słychać o odrnaaie Ministrów naszych; mó- 
wią także onowóm nrcądzéniu Rady Stanu, i po- 
stanowieniu, i4 iawni oficerowie, oczyszczeni lub 
jeszcze oczyscić się mający z politycznego swego 
postę,wwani*. mają p "wrócić do swoich stopni. 


y Jenerał Moanet, który większą część pow-' 


statcóy poriugals«ich rozhroił, oddał broń ich 
jeneratłowi portuzslskienu Mello. Listy z £ zdesma 
nad granicą poriugalską, donoszą, 12 broń tę usta- 
wiona w piraoliy, itak była, póki jey jenerał 
Mello nie odebral. Główną przyczyną porażki 
powstańców. hyła niezgoda między ich jenerała- 
mi i niekarnośc podoficerów, żołnierzy i gierylla- 
sów. Niesnaski między dowódcami powiekszyły 
się, gily żnłnierze żądali głowy Magessego, W 
tem powszechaća z-mieszaniu, zabrani w niewo- 
lą żotniecze woyska Rejencyi znaydowali sposob- 
ność de ucieczki; szli” prosto d» obozu jenerała 
Mello, i donosili mu o wszystkićm; co się działo 


Ww olbzie nieprzyjacielskićm. Natychmiast uderzo- 


no ua. Chaves, i powstańców kłócących się ż sohą 
'rozproszono. Z pośpiechu porzucili wszystkie 
swote tabory. Liczba powsiańców przybyłych z 
Tras-os- Montes, wynosiła, $4,000 między którymi 
było :3 jenerałów., Odilział woyska Si/velry, któ- 
ry chciał wrócić do Portugalii, doznał przeszkody 
W noszą 
ztąd, iż poroznmiano się z Portugalią. 
Bratu bawiącego w Londynie Sekretarza je- 
nerała Mina, kazan oddalić się z Madrytu. 


PORTUGALIA. 
Lizbona dnia 10 marca. 
; (z Gazety Warszawskiey), 

? Jenerał Correa de Mello donosi z główney 
swojey kwatery w „Alla (Fras-os Montes) pod 
dniem + b. m. iż brygada wysłana ka Filiaflor, 
jostrzegła opodal oddział A nieprzyjacičlskiey 

tory zdawat się rozpoznawać gościniec z Villa- 
Jlor. ` Tellez Jordao’ udat się z Alfandega da re 
do Mogadouro; przybycie woyska naszego do Xil- 
laflor „tak střwożyľo powstanców, iż porzu- 
cili most, który na rzece Douro stawiać zaczęli, 


+ 


ł 


y a poszli do Borea œ Alva dla strzeżenia tame- 
 ©znego raosta. Gdy się zaś dowiedzieli o przy- 


byciu naszćm do Wirandella, i ten także most 
opuścili. (chcą wkroczyć do „śłentejo, i puścili 
wieść o buncie w Lizbonie. 

Izbą deputowanych przyjęła jedńnomiyślnie 
d. 7 b. m. wniosek jenerała C/audino, aby w po- 
danym adressie. wystawić. Rejentce nieszczęście, 
jakiego kray doznaje. Nazajutrz. P. /Magelhaes ob- 
wibiał Ministrów, którzy w czasie odebrania koń- 
styticyi; urząd piastowali, iż skrycie sprzyjali za- 
miarom powstańców, leez Minister spraw wewnę- 
trznych nazwał to potwarzą i przekładał złe sku- 
tki skwapliwego posianowienia. Oddzielna Kom- 
missya ma rozpożnać tę okoliczność. > 


TvuRCYA. 
Stambuł dnia 28 lutego. 
(z Gazety Warszawskiey.) 

Syn Nedszyba-Effendego został wysłany ztąd 
do Egiptu. Słychać, iĉ wiezie Baszy tamecznemu 
rozciągłe pełnonecnictwo do prowadzenia woyny 
w Morei i na wyspach, oraz wezwanie, aby do 
skarbu tuteyszego dał 10,000 kies po 500 piastrów. 
Mówią, iż /brańim Basza posunął się ku MVauplii, 
i jaż stoczył utarczkę z tameczną osadą Grecką. 
Jeden z Keapidzi-Baszów wyjechał do Bosnii, 
gizie z powodu zniesienia Janczarów. zaszły nieja- 
kie rozruchy. ; S 

U więziono tu przeszło 100 handlujących cu- 
krem; n jednego z nich znaleziono list( iż Jancza- 
rowie jeszcze nie zginęli. Stracono Mustafe, by- 
łego Jauczara z domn Posła! Angielskiego: lubił 
się on napijać i wzńtecał rozruchy. Muharrem 
Bey, dowódca eskadry Hgipskiey w Navarin, po- 
płynął d. 21 stycznia z wielu statkami przewozo= 
wemi z Kane: do Alexandryi, dla sprowadzenia 
16,000 świeżego woyska do Morei. Dnia 25 lute= 
go udał się W. Sułtan do meczetu bombardyerów ; 
2 wojenne okręty stojące w -pobliskości na ko- 
twicy„ witały go wystrzałami; jedna kula raniła 
sternika na statku, który płynął tuż za stątkiem 
W. Sułiana. Kapitana tego okrętu i wszystkich 
jego łudzi uduszono. 

Od granic tureckich 13 marca, 

W ychodząca w Smyrnie Gazeta Dostrzegacz 
TFschodni z d. 16 lutego, zawiera list ze Stantbułu 
pod dniem 26 stycznia z następującą wiadomoscją : 
„W tey chwili odkryto śpisek uknowany przez 
Beurektzi (pasztetników). Stracono winnych. Pe- 
wny kapitan artyleryi, ten sam który w czasie pora- 
żki Janczarów wpadł naypieywey do koszar ár- 
meidan, uwięził jednego ze spiskowych pasztetni- 
ków, a przez to dał rządowi sposobność wyśledze- 
nia wszystkiego. Oficer ten zowie się Kara-Dren-' 
lem. Gdy ów pasztetnik pezyssa się do. spisku i 
wymienił swoich wspólników, uwięziono * wszy= 
stkich, a potóm na przedmieściu Galata, w liczbie 
25 stracono. Wyszedł niedawno w Stambule Fir- 
man, zakazujący przyymować chłopców do różnych 
rzemiosł. Szkoły publiczne mają bydź założone 

dzie młodzi Turey kosztem krajowym odbierać 
badź naaki, a potóm użycj zostaną do służby publi- 
czney. Spodziewa się rząd odmienić tym sposo= 
bem obyczaje i zwyczaje krajowe. ” A 

Odebrane w Liworniè listy z Archipelagu 
Greckiego pod dniem 23 lutego donoszą, iż Jene- 
rał Karaiskaki spotkał: niedaleko wsi Touhoni ' 
woysko Omera Beja i zupelnie pokonał. Namioty 


Beja, żywność i potrzeby wojenne, oraz wiele ko- >. 


ni, wszystko to zabrali zwycięzcy. Statek paro- 
wy Perseverance z kilku innemi okrętami Gre- 
ckiemi. uderzył na port Piroeus i przymńsił nie- 
pèzyjaciela do opuszczenia wysypaney tam bateryi. 

wycięztwo to jest bardzo ważne z |rzyczyny, iż 
przywraca związek z „Akropolis, gdzie osada na- 
tychmiast wzmocnioną została. Skóro rząd Grecki 
powziął wiadomość o uzbrajaniu się Kapitana Baszy 
celem uderzenia na Samos, posłał tam zaraz fre- 
„gatę, na którey się Admirał Miaulis znayduje, z kil- 
ku innemi okręłami i statkami palnemi, dla zni- 
szczeuia jego napadu. Zgromadzenie narodowe Gre- 
ckie oddal:fo się z Eginy, i przeniosło do Crajudźi, 
już to z powodu, źe to mieysce jest bardziey środko- 
wóm, jnż też że jest bezpiecznieysze, Złesbet Adju- 
tant Lorda' Cochrane, przybył do Nauplia; ma zle- 
cenie zaciągać odważnych maytków. Odmienioną 
rząd na wyspie /dzyż, a ustanowiono reprezentacyy- 
ny; podzielono tę wyspę na 51 parafiy, z których ka- 
żda wyszle dwóch Deputowanych na powszechne 
zgromadzenie. Przez tę reformę można będzie po- 
znać prawdziwą ną tey wyspie publiczsą opiniją ; 
którą dotychczasow y rząd przytiumiał. 


w Drukarni Redakcyi. 


U 5 GROBIE H TE ga 
g 1 Jas nocmpoñku s» boópy exoi KpABIOCIA 
A pomasepiñckux» ząaniii M UMENHO: NCPEOCI ABY X» 
DMARHOH CBASU AAN MACMEPCKUXD; EMOPIE, ABYXb 
oaao amamabixb Pańreaeli 41a CADAEBL M saĝopa 
ch ROpóriama MECMAY CBA3LIO M pamreniMU M mpe- 
mie KYZAANbI, HasHaHeH0 HO CMBINAMb ABbemru àe- 
cAMb MbICAMb HENJECAMb BOCEWŁ pyÕLCH, a Upu 
nponsBeĄeHAbIXL ri peARADIENEABUBIXE Bb Bońpys- 
CKOMB5 CMPOHMEIbHOM'b Komumemb nmopraxv -Bb 
fezpaaż myb cero roga, H HO OCoOĞenHOÄ YCMYUKE 
ocwiaemcA MOCIKAHCEWINPOITennaA BENA, Cm0 Cem- 
gechius cocesw MueAdb pyGaelń, C0pokG CEM KOG- 
eko Co nomocunom, 4'ocy japemeennu.nu QCcuentl- 
amu, 6e36 enzema Aaasmu, MÈB JO3SRO1EHIEMŁ ONIb 
Hasaavcnina, Bbiąauń BW MEpEĄG NoĄb OCOŃCINOH 
3AAOTŁ 3A4AMOUHLIXL 4eRerb. Ia OKOHNANEAk- 
HLIXDRE NIODTORWŁ AASHAYXOHDI BHOBb CDOKA nepe 


11. Bmopolń 12, mpemiii 14 M Ha OKOHYAIMEALHY ŁO ' 


nepemopsky 15 xmcda anpeaa cero 1827 roga. 


Boópyiickii cmpoumearuzri Komamenb, pes 


cie nparaanaem» ;REAAIOLĘK""b Kb MOPTAMb Bb CENY 
Konsument nponsBoątmca AMBIODĄMA, UPRÓLIBIŁ 
Ha BLIIEOSHA4CHHBIE CDOKH Cb YJAKOHEHKPIMA 3A- 
AOTAMH, TĄK COCMABAEHALIE KOHĄKIIM NPEĄABLENbI 
őyaymi. Venepann -Maiopi lanmin. 
3a Cex pemapa Vumep»-lleiirsapiiepa 10 xiac- 
ca Iurryrua». 
OGŁOSZENIE. .. 

1 Dla wybudowania w Bobruyskiey fortece 
artylleryyskich gmachów a mianowicie naprzód: 
dwópiątreway szopy dla maystrow; pow/óre dwa 
jednopiątrowe skrzydła na wozownie i staynie z 
bramą pomiędzy szopą a skrzydłami, i potrzecie 
kuzńie, naznaczono podług śmiety dwieście dzie- 
sięć tysięcy piędziesiąt ośm rubli, a podczas od- 
bytych uprzednio w Bobrayskim budowniczym 
Komitecie targow w miesiącu lutym terazrieysze- 
go roku,i po osobnem odstąpieniu, zostaje ostatnia 
dawana cena sto siedmdziesiąt ośm tysięcy ru- 

"bli, czterdzieście siedm kopiejek i pół bez potrą- 
cenia łaży, za pozwoleniem Źwierzchności, wyda- 
nia naprzód pod osobną kaucyą zadatkowych. pie- 
niędzy. Dia ostatecznych targow naznaczono na no- 
wo terminy: 1szy 11, 2gi 12; ci 14, a naostate- 
czny przetarg 15 dzień kwietnia teraznieyszego 
1827 roku. ; . 

Bobruyski budowniczy Komitet ninieyszém o- 
głasza Życzącym należeć do targow w lym Komi- 
tecie mających się odbywać, aby przybyli na wy- 

,Żey oznaczone terminy z prawnemi ewikcyami, 
gdzie ułożone warunki okazane będą. i 

: ; Jenerat-Major Łatinin 

Za Sekretarza Unter Ceychwarter 10 klassy 

Piczuhin. 


1 Z powoda niejawienia się ambientow w 
terminach uprzednio ogłoszonych do licytacyi na 
wzięcie w jednoroczną arendowną dziefża wę do- 
mu WincentegoMalinowskiego b.Burmistrza wM. 
Wilnie przy Ulicy Subocz pod N.3 1 położonegó,w 
wiedzy Magistrata Wilenskiego zostającego. Ten- 
że Magistrat do takowey licytacyi powtórne ter- 
mina to jest: pierwszy d. 8, drugi d. 11 i trze- 
ci d. 12, oraz na przetarg d. 15 następującego 


mca kwietnia naznaczywszy: o tem dla publi-. 


czney wiadomości wyd'je ninieysze ogłoszenie, i 
Życzących wziąść w arędę rzeczony dom Mali- 
nowskiego, na oznaczone wyżey termina do Magi- 
stratu wzywa. R. 1827 mea marca 50 dnia. 
Karol Hurtig R. M. M. W: 
Regent Degutowicz, 


1 Podaje się do wiadomości, iż w Dziśnień= 
skim Powiecie Gubernii Minskiey w Majątku 
Łonie o 5 wiorsty odległości od miasta I)zisny, 
nad brzegiem Dzwiny położenie mającym, u JW. 
Pułkownika Frołowa znayduje się do zbycia na 
zasiew odboruego żyta Wazowskiego , beczek 
pięćset , pe cenie bardzo umiarkowaney. Za- 
dający kupić, w każdym czasie dostać mogą 

„w tymże majątka. 


a Po wezwahiu przez Gazetę Kuryera Li- 
tewskiego kontrahentów do wzięcia w arendę 
domów w mieście Wilnie położonych, do 6 klas- 
sy Andrejewa, poracznika b. woysk Polskich 
Wiszniewskiego, Slarościuey Zabt- ekiey, Zafa- 
tego, Wazgirda i dalszych, nalężących; gdy ma- 
ła liczba ubiegających się o takotva arendę ja- 
wiła się do, Opieki Szłacheckiey Pła Wileń- 
skiego, przeto taż Opieka naznacza ostateczny 
„na ten objet termin dzień 12 następującego t ie~ 
Siąea kwietnia. 1827 rokn marca 50 doia. (Pod- 
pisano) Prezes Opieki, Marszałek Wileński i 
Kawaler Stanisław Jasieński 


Za zgodność: Sekretarz Szlachecki P. W. 


~ Zygmunt Siemaszko. 


2. Gdy wedle Naywyższych Ustaw punktu 
215 z Rozdzialu 16, przeznaczeni za opiekunów 
nad osieroconą nieletnią Szłachtą Płu. Wilen- 
skiego obowiązani zdawać corocznie rachunki 
przychodu i wydatku z'fnnduszu tychże nielet- 
tnich, ledwo tylko- kilka opiekunów tę: ważną 
i konieczną powinność uskatęcznia; Opieka $zla- 
„checka ptu. Wileńskiego poczytuje za ahowią- 
zek ostrzedz wszystkica trudniących się z roze 
 porządzenia oncy opićką nieletniey Szlachty ptu. 
** Wilenskiego; aby nieodmiennie przed dniem «u 
imaja roku tevaznieyszego złożyli w kancelaryi 
Opieki żądane rachunki: gdyż w przeciwnóćm 
zdarzeniu każdy opiekun. który tey powinno- 
Ści w prżepisanym terminie niewypełni, zosta- 
nie ukarany przez Zwierzchność jako sprzeci- 
wiający się Naywyższym Ustawom i na jego 
wszelki majątek zostanie niewątpliwić nałożone 
zaprzeczenie. 1827 roku marca 5o dnia, (ł'od- 
pisano) Prezez Opieki, Marszałek Wileński i Ka- 
waler Stanisław Jesieński. | a a 

Za zgodność: Sekretarz Szlachecki P.W: 
Zygmunt Siemaszko. » 


2 Do Licytacyi na oddanie w jednoroczną . 


lub trzyletnią arędowną Dzierżawę z terminem 
od dnia 25 apryła 1827 r. Domu Leyby Ay- 
zenstata w Wiluje przy Ulicy Szklamicy pod N. 
222 położonego, a w administracyą Skarbowa za 
dług / Magistraturze Powszechny Wiłeuskicy 
Opieki zajętego, w terminach uprzednio cgłoszo- 
nych nikt z ambientow nie jawił się: z tego powo- 
du Magistrat Wileński do takowey licytacyi po~ 
wtórne termina: pierwszy dnia 6, drugi d. ra i 
trzeci d 12; oraz va przetarg d. 15. następujace- 
go miesiąca apryla naznaczywszy; o tem dla pu- 
- hliczney wiadomości wydaje ninieysze ogłoszenie, 
i życzących wziąść dom Aysenstata w arędęy na 
powienione termina do Magistratu wzywa. 
R. 1827 miesiąca marca 29 dnia. 
; Karo! Gain R. M. M.W. 
Regent Degutowicz. 


5 Folwark Bojarele w powiecie Zawileyskim 

o mil 7 od miasta Wilna, nad rzeką Żeymianą po- 
łożony, mający: wysiewu ozimnego beczek 10, 7 
odpowiednią robocizną, oraz więcey 200 wozów 
siana ukosu, z kiiku karczmami i mieszkańcami 
czynszowemi, jest do zastawienia. lub do zaarędo- 
„wania; drugi także folwark Wiktorynów w po- 
wiecie Wileńskim a półtory mili od Wilna położe- 
ny, mający wysiewu ozimego beczek 10; 2 odpowie- 
dnią róbocizną, oraz ukosn wozow siana.150, dobrze 
obudowany, jest równie do zastewienia lub zaarę- 
dowania przeznaczony; Życzący wchodzić ó tako- 
we folwarki wukfady, znaydą poszczególne obja- 
śnienia u W. Józefa Połońskiego Reienta Kommis- 
syi Radziwiłłowskiey, w domu W. Dabrego, naza- 
vtku Bernardyńskim pod N. 148 mieszkającego. 


e me e m pwn 


man m pn 


5 Niżey podpisani jako administratorowie. 
Dekretem Sądu Exdywizorskiego, Magistrala Wi- 
Jeńskiego funduszow Ster. Josiela i Etki Szmuy- 
łowiczow Beyrakow, i Giersrona Josielowicza 
Beyraka w roku 1826. gbra 5 d. zapadłym na- 
zuoczeni; dopełuiać” będziemy na arędę roczną 
lub trzyleżnią od d. 25 apryla 1827 roku kamie- 
nicy na ulicy Zmuydzkiey przez Wóznego Licy- 
tacya w dniach 11,121 15 apryla 1827 r. z prze- 
targiem na dzień 14 tegoż miesiąca, do czego 
wzywaniy ochotńików. na pomiienione terminy, 
do mieysca położenia teyże kamienicy. Roku 1827 
marca 29 dnia. 

W imieniu własnym i 
Szamotulskicy: takowe ogłoszenie podpisuję 
Szamotulski Sekretarz Kollegialuy. 

EEE, 

3 Dom JW: Barona Rosena na przedmie- 
ścia Pokułance zawierający 6 'pokojow że stan- 
cyą dla ludzi, angielska, kuchnią, spiżarnią, pra- 
czkarnią, składem, staynią i dwoma wozownia- 
mi, lodownią, z ogrodami fraktowym i warzy= 
słowem ze wszystkiemi wygodami jakie 
tylko w gospodarstwie potrzebue, wypuszcza się 
od ś. Jerzego to jest od 23 kwietnia w trzech 
Jetnią arendę,, albo przedaje się na wieczność 
za bardzo pomieruął cenę. i 


dy 
Dominik 


wnym, 


2 Niżey podpisany Prefekt Drukarni Xięży 
Missionarzow, wzywa Starozakonnego Judela La- 
'zerkronia, który w roku 1825 miesiąca gbra 19 
dnia, z-byłyn P efektem Xiędzem Landouskim 
na gydrukowanie sówn.ka Hlebraysko Niemiec- 
kiego zrobił kontrakt, co ze strony Drukarni już 
dawno jes, zaskutócznianym . lecz że Lszerkrom 
dla odebrania wydrukowany ch exemplarzy nieja- 
wi się i pieniędzy należnych za druk niepłaci, a 
mieysce pohytu jego jest niewiadome , przeto ni- 
nieyszóm ostrzega się, że jeśli w przeciągu jedne- 
go miesiąca do niżey podpisanego niezgłosi się, i 
umowy niezaskutecziu; zatóm takowy siownik sto- 
sownie do warunku umowy, na zy SK Drukarni zo- 
stanie wyprzedanym. Datt rokn 1827 miesiąca mar- 


(4a 4 dnia. X. Szymon Głowacki Prefekt Dr: XX. 


. Missyonarzów. 


Dozwala się powyższe ostrzeżenie wyłruko- 
wać.Dnia 24 marca 1827 roku.Ceuzor Ignacy Reszka. 
7 


m 


5, Niżey podpisany będąc naznaczony re- 


zolucyami Magistratu Wileńskiego opiekunem 
nad Felixem Szabłowskim i wszelkim fuuduszu 
po zeszłym Stanisiawie Szabłowskim pozostałym, 
w których: rzędzie i kamienieę W mieście Wil- 
nie na ślo Stefańskicy ulicy położoną, mając 
w swym zawiadywaaiu, że oną W duiach 28 
marca, oraz 7 i 10 miesiąca apryla teraźniey- 
szego 1827 r. w jednoroczną arendowuą tenu- 
tę przez publiczną L 
dzie, zawiadamiam; jak, równie i otóm 
kreten. Sądu Głównego w 1826 r. gbra 19 d. 
ogłoszonym, wskazaną została summa na JPP. 
Janie į Annie Grzybowskich obywatelach Wi- 
aset rubli sr. ż terminem 
, ponieważ zaś 


że de- 


leń. trzy tysiące kilk 
opłaty dnia 25 apryla 1827 r. niey 
niżey podpisanemu dochodzi wiadomość że Grzy- 
bowscy: uie tylko nie mają zamiaru opłacić w 
terminie snmmy , ale owszem jaź to przez się, 
już przez JP. Piepola murgrabiego domu JWW. 
Desztrungow, a ich plenipolenta, starają się dom 
swóy na Zarzeczu. przy rzece Wileyce położo- 
ny w arendę wypuścić iz onego pieniądze wy- 


| brać, w projekcie nie innym jak tylko ahy od- 


dać na $. Jerzy dom w.tradycyą, zupełnie z iun- 


żony mojey Giertru- 


ieytacyą wypuszęzać bę- . 


trat ogołocony, dla tego więc, aby nikt zgoła 


"w naymboieyszey części po uczynienia umowy o 


arendę mieszkania domu Grzybowskich pienię- 
dzy onym, ani Piepolowi nie dawał, w Żadne 
umowy i kondykta nie wchodził, albowiem ni- 
Żey podpisany ma pierwszy list tradycyyny wy- 
kazujący, że dom Grzybowskich jest do trady- 
‘eyi walny. Bartłomiey Szabłowski b. R. M. w. 

Dozwala się drukować. "Wilno dnia 24 
marca 1827 roku. Cenzor Radca Kollegialny 
Symon Zukowski. 


5. Sąd Zieniski powiatu Mińskiego po wy- 
słuchaniu proźby w imienia W. Ordynatora 
Biatorusko-Mohylewskiego Hoszpitala Józefa sy- 
na Izydora Boczkowskiego, przez Plenipotenta 
Adwokata Ziemskiego Mińskiego Faustyna Ko- 
towicza roku 1827 marca 5 dnia podaney, o zey- 
ściu X. Autoniego Piotra syna Stefana Stankie= 
wicza Plebana Radoszkowskiego Prałata Kate- 
dry Mińskiey ogłaszając; Adama Rot. Brasław., 
Kazimierza odstawnego kapitana w. Rossyyskich, 
Jana i Andrzeja Stankiewiczow przez oświad- 
czenie w Gazetach Kuryera Littgo 1825 pod 
N. 12 umieszezore sukcessorami mianujących się i 
dalszych wszystkich do teyże sukcessyi mogących 
pretensye formować, do stauności w ninieyszym 
Sądzie z dowodami na termin okazami zakre- 
Ślony pod upadkiem rzeczy wzywa. 1827 rokm 
marca dnia. : 1 

Atanazy Prószyński Sędzia Ziemski. M: 

Konstanty Wierzbicki Podsędek. 

* Tomasz Zołądz Pisarz Z. M. 


-2 W- Policyi Wileńskiey 1 Ostrobramskiey 
Części znayduje się znaleziona jakoby, tabakiera 
czworokątna amałjowana tulskiey fabryki, i fu~ 
zya myśliwska oprawna. Jeżeli zatem okaże 
się właściciel tych rzeczy, niech się zgłosi do 
teyże Części w domu Senatorów Ogińskich na 
Rudnickiey ulicy położoney, a za udowodnieniem 
iż te rzeczy są jego własnością, i wydaniem z 

przyjęcia onych rewersu, odbierze bez zamitrę- 
żenia. Prystaw Policyi Cz. I. de Pertes. 


pm 


5. Roku 1827 w miesiącu gbrze w Sądzie Głó- 
wnym Litewsko- Wileńskim 20 Depsriamentu, o- 
deszła sprawa niżey podpisaney z WW, Sabo i 
Antoniną z Szylingow Jaroszewiczemi 9 klassy 
Kominissonieremi ; w którey sądzono na tychże 
Jaroszewiczach za ich obligiem dla mnie niżey pod- 
pisaney rub. srebr. 2,480 z terminem opłacenia dnia 
nem do kamienicy w miescie Wilnie na ulicy Wi- 
lenskiey blisko Mostu Zielonego pod NN. 850 i 854 
położoney. Jeżeli zatem, w terminie pomienionym 
WW, Jaroszewiczowie nie opłacą wyż rzeczoney 
sammy, że kamienicę do extennacyi zaymę, o tém 
przez ninieyszą awizacyą zawiadamiam , dla tego, 
aby mogący wchodzić w układy, o nabyciu téy ka- 
mienicy lub też wzięcia w arędę z WW, Jaro- 
-szewiczami; strat ztąd winiknąć dla siebie mo- 
gących nikomu qie przypisywali. Datt 1827 mar- 
ca 25 dnia Wilno. | i 


Karolina z Irzykowiczów Kontrymowa Sędz. 
Gr. Pu Wil. 


_ 3 Bydło rogate, owce merynosy, konie; wódka, 
swinie, więdlioa, pojazdy i wszelkiego nazwania 
sprzęty i naczynia gospodarskie, są dò zbycia w ma* 
jętności Rostynianach; Życzący 
się omierney cenie na mieyscu, lub u właściciela, 
który mieszka w domu W. Kułakowskiego. Sprzę- 
ty i naczynia złokowane będą w domie $. p. Bisku- 
pa Pilchowskiego. 

4S 


25apryla 1827 roku, z inekwitacyą ad extenualio-, 


je nabydź dowiedzą . 


«| 


4 


Oddział 13929 Izby Skarbowey Wilestskiey ogłasza ninieyszóm , ił po odhytych w Izbie Skar- 
bowey w mięsiącu marcu, publicznych targach na wzięcie Skarbowych majątkow i czynszowych 
artyknłow, zostały jeszcze nie wzięte niżey wyrażone jako lo: | 

| Sian majątków podług rawentarzów | 


i dochód z nich. | 


w O a: a Ek ja. 


kz a 5 2 E] ŻĘ | Dochod Ceny PAE 
z + š x d 7 z a. LS Ta lustra- * | czane pod- | 
śl Nazwiska majątków w powiatach |ż|s|=|5*|75| syymy. 7% sowy 
s ; ; z 7 AIAEE Srebrem: Srebren 
A 2 = corer 4 i aSsygn, | 
548 |-5| = 
À S. 36 52 ||rab. |kop. |rub. kop. 
~ Majątki zawakowane oddają się na lat 12. a | 
3 w Wileński m. | 

1 |Motakiemie M;laniszki RZE PE AE PIDSE| SJJ E 
,,.wtT'rocki m. i RN 
.2|Nowosiady dzierżawa . . . « « « « 4 + + « * — = 4) — |U335 50 | m | — | 
3 Plikiany albo Pilwingi x dr 1—=—|—| =" NE: hion 10 mane E | 


4iNerowka dzierżawą «2 4 o «ae ae 0 9 m a 


IST 1.) CONOR SKIN WE A PROCY 1 ORK | 

g| Kuckie Starostwo Nec 0 DY EE Z CZ | 

; w Brastawsk i m. 

8| Klucz Sołoki i Jeziorosy + « * + > 

w Rosieński m. 6 

gjJuryzdyka w Rosienach po Zukowskiey . > « « +o F —|—| — | — 9| — 
URR 


. . s . 


D|Krawcowszczyzna ++ + + « wibo o 4-008 R | 


Telsze wsk i m. 


10[Szledzkie Starostwo . . s « + » 3 > + 
w Wiłkomierski m. ; 


l w Brasławsk i m. 
20047—'; 


Z O RECZ CZA ZO A ZW 
5 r maeme a m I RE 0. A 


'1|Sutorowicze Starostwo, a terminem do 12 apryla 1829 r.| 1 


2 Wideyki dzierżawa, z terminem do 12 apryla 1828 r.) 


12|Sikoryszki i Janiszki ZAIN | 
> w Upiek i m. | 
12|Pobersztelskie Starostwo. ©. « soeter e +.» + wou r—| ij 8 | 27 288. |164 | + | — 
13 Potonulo dzienława 55004 0500 wol Wow | SĄ |= NE 173| — | — 
i w Kowieński m. | | | 
14|Krufonce dzierżawa . « » o « 4 4 432: + $ —|—| 15 5 || 355] 10 | — | =. 
Majątki odebrane od dzierżawców za nagromadzo- ' | M 
ne przez nich niedoimki, ` | 
srebrem 
f 
| 


"i 92 90 Sa APN | 
paan 68 +o — — | 
26 |271 | 723) — | — | 
105; 5] g5 pe a am 
j 


w Telľszawskim. | ) 
a EE M TAES EE P AAO PANZER : 1 — H62! |30 166| — 
Majątki przeznaczone do odebrania od teraźniey- | | » 
szych dzierżawców, za nagromadzone przez nich nie- s, 
doimki. z $ i ; A a 
wWileń ski m. É 
LalHorodnietwe Wiłeńskie. e - « u » 2 An ya >= F= | 5 GAG, | a 
; JE w Troqki m. | 
„U a|Trookie Woytowstwo -s - os » + 220603 2 e ieee e — | t9 7 | — | — 
w Wiłkomiersk i m. i AE 
FBIWstkomierskie Starostwo « « «06 2 > + * » aaa a 8]. 561157 HIS 54 | — | — 
© w Brasław ski m. / i | 
4|Brasławskiego część starostwa © „ „ o. sie + » e sji O) a08244 |597 1985 973 — | — | 
q > w Oszmiąński m. Ea, 
| |Rrewikię Samawi.. 5 005: 000 0 «© -|Ja | SS 869 272 |3560| — 
| w Zawileyskim. . : | 
6!Rasoliszki © . ty BT REAR DA A R PARE 
5 w Kowieńsk i m. 


7 


Oprócz te o oddają się jeszcze na osobnych warun- 
kach, o których życzącym przy targach objawiono bę- 
_ dzie, w z2stoletnią dzierżawę: - 


| — | — || 58'|754 | 58 | — 
Ług Ostrow . - >» JL SEA . SEO ŚR —.| || 54 | 57 | 136| — 
| w pick i m. | | | | 
Traktyer i Młyn w Poniewieżu . . . . « * * * * | 
iw Wiłkomierski m. i 
-W Łabonarskiey daczy 15 pustoszy z uprawnĄ zie- 
mią i łąkami — 2 karczmy — 16 jezior, i osobno nie- 


| | które obszary ziemi: 


5 Skutkiem powierzenia mnie niżey podpi- awizacyą do domu "W. Byczkowskiego na Ber- 
sanemnu przez W. Nikodema Przemicuieckiego nardyńskim zaułku leżącego, gdzie kwaterowa- 
dziedzica domu z szpichlerzami kapieckiemi 6ein nie ma. Jerzy Drabowicz Regent Gran. Oszm. 
i sklepem, oraz placem obszernym, na Łukiszkach | ———— 

Wileńskich nad Wilia położonych jakich zamia- Kar wliefiki „ne priygasty mi dst sai 
rem jest tegoż aktora wyprzedać. Więc ŻyCZĄ- gą: rub. sreb. 5 rnb 803 kop» czerw. złety no- 
cego sobie one nabydź, uprasza podpisujący tęż wyr. a11 k.85; imperyał 58 r. 74. k. 


/|assygnac. ` 
70 j — 
156| — 


